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ROK IV. 


Posiedzenie Komitetu obchodu 


Naród polski manifestuje 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 


cy 


rocz 


swą miłość i przywiązanie do 


dzin Józefa Stalina. 


Członek komitetu, wicemarszałek Sejmu Ustawodawc: 
ski podsumował przebieg dotychczasowej akcji przygotowawczej i przedstawił Sze- 


reg wniosków organizacyjnych. 


Po zakończeniu posiedzenia członkowie Komitetu z Obywatelem Prezydentem 
R. P. na czele udali się do Muzeum Naro dowego, gdzie nastąpiło otwarcie wystawy 
darów społeczeństwa polskiego dla Gener alissimusa Stalina. 


Przemówienie ob. Romana Zzmhrowskiego 


Od szeregu dni kraj nasz żyje pod znakiem | ludzie pracy 
p 


przygotowań do obchodu 70 rocznicy utodzin 
Wielkiego Wodza Państwa - Radzieckiego i 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) i Wielkiego Przy la Naro- 
du Polskiego — Józefa Stalina. 

Imię Józefa Stalina, współtwórcy pierwsze 
go w świeci 
gromcy impe! 
dza światowego obozu poloa | postępu, wy- 
mawiają » najgłębszą miłością i szacunkiem 
wszyscy patrioci Polski Ludowej. Wszyscy 


Współzawodnictwo 


Akcję współzawodnictwa rozpoczęła 
ga kopalni „Wieczorek“, Na apel zabi 
a" odeozwały się załogi fabryczne całej 
Pucki. 

Górnicy kopalni „Wieczorek“ 1 wielu in- 
nych kopalń ;„Bierut*, „Sosnowiec“, „Kato- 
wice) zobowiązali się podnieść produkcję 
węgla, zwiększyć ilość zespołów wspólzawod- 
niezących. Na kopalniach tych sztygarzy 1 rę 
kacze podjęli takżo zobowiązania. indy widus} 
ne. 

Załoga „Trójki Bawełnianej" podjęła zobo 
wiązanie wykonania do 21 grudnia 20.000 kg 
przędzy | 120.000 metrów tkanin ponad plan 
miesięczny, podniesienia jakości produkcji o 
3 proc, ponad pian jakości, zorganizowania 30 
zespołów najwyższej jakości itd. 

Załoga „Ursusa" postanowiła wykonać vo- 
nad planową ilość 480 traktorów na d u- 
rodzin Tow, Stalina itd, 

We wszystkich kopalniach, fabrykach, hu- 
tach podjęto różnorodne zobowiązania: iloś- 
ciowe — które dadzą tysiące ton ponad pla- 
nowych węglą, tysiące metrów tkanin, wiele 
ton stall, surówki, materiałów budowlany 
maszyn | urządzeń, chemikalii itd., jakościo- 
we — w których wyniku plany jakościowe 
będą przekroczone, spadnię ilość braków, dru 
gich gatunków, nowatorskie — racjonali zą- 
torzy wprowadzają w ie nowe ulepszania 
produkcji, wiełu robotników podejmuje *n- 
dywidualne zobowiązania różnego typu, bry- 
gady zobowiązały się do t, zw. Dni Stalinow- 
sklej Pracy — w dniach ty 
kowe wyniki il we i jak 
pracy. 

Podkreślenia godną rzeczą jest. 


że robotni- 
cy. nasi w zobowiązaniach swych kładą szcze 
gólny nacisk na zastosowanie i rozpnwszech= 
nienie w Polsce przodujących rauzieckich me 


tod pracy, 


maeme 


Wiókniarze łódz 


przestali w darze 

Generalissimsowi Stulinau z okazji 

10 rocznicy Jego urodzin — wspaniały, 
olbrzymi duwan. 


Dnia 13 bm. odbyło się w sali Rady Państwa pod przewodnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej posiedzenie Ogólnokrajo wego Komitetu Obchodu 70 Rocznicy Uro- 


o ob. Roman Zambrow- 


w Polsce. najszersze waży na- 
odu naszego wraz z ludźmi pracy na całym 
świecie biory też żywy udział w przygotowa: 
niach do uroczystego obchodu 70 me 
urodzin Józefa Stalina Już dotychczas udział | 
ten wyraził się w najrozmaitszych formach, 
z których pragnę tu wymienić — tytułem 
przywładu r niż dla scharaktory owa- 
nia ich — tylko najważniejsze, j 

Wźżród robotników naszych rozwinął się 1 
rozwija się coraz bardziej masowy ruch | 
współzawodnictwa pracy ku ezci 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina. 


wśród robotników 


Ape! poznańskiego tokarza z Zakładów Ce 
gięlskiego, Stefana Mateli, który zainiejo wał 
wprowadzenie w Polsce szybkośriowego skra 
wania metali metodą wybitnego robotnika 
leningradzkiego, Henryka Bortkiewicza, wy- 
wołał żywe echo w Polsce, a szczególnie jest 
znamienne, że płerwsza podchwyciła apel Ma 
teli kobleta — tokarz, Zofia Gębska zę Sta- 
racho 


ut dziś, mimo,- żę każdy dzień prex- 
nosi wciąż nowe mhaoin, fori ries 
a wid odni 


ŚRODA 


urodzim 


Józefa Stalina 


10 rocznicy urodzin Józela Stalina 
i 


ra 
yniesie Polsce wielkie i trwale wer- 


is ci że w wyniku realizacji zebowiązań 
robotniczych podniesie się jeszcze bar- 
dziej sila materialna Polski Ludowej. wa 
żnego ogniwa światowego obozu pokoju 
i postępu. 
Ludzie pracy na ju dają wyraz 
swym uczuciom, miłości. podziwu i szarun- 
ku dla Józefa na nie tylko przez z090- 
wiązania produkcyjne, Z setek fabryk 1 hut, 
z gromad wiejskich | państwowych gospo- 
darstw rolnych płyną listy do Józefa Stalina, 
Robotnicy i chłopi przesyłają w nich Józa- 
fowi Stalinowi życzenia ielu Pt cią. 
zdrowia i dalszej owocnej pracy dla dobra 
ludzkości, 


Listy ludzi pracy 
Robotnicy I ebłopi piszą w nich o swych 
gnieciach, dzielą się z Józefem Stalinem 
a zamierzc niami i planami na przyszłość 
Robotnicy cukrowni „Grytico" piszą w Lé- 
cie do Józefa Stalina; Posianowiliśmy uczelć 
rocznicę Twolch urodzin dlatego, że nauka 


osi 
sv 


„Gr 


Twoja dopomogła nam w uwolnieniu się od 
— cierpie- 


od „dobrodziejstw” kapitalizmu 
nia, nędzy. głodu 1 bezrobocia, 
Listy do Stalina piszą nie t, 
przedsiębiorstw 1 gromady wie. 
wnież poszczególni ludzie. Szczególną serde- 
cznością nacechowane są listy młodzieży i 
dzieci, płynące doslownie ze wszystkich za 
kątków Polski 1 listy kobiet, słusznie wiążą- 
cych wszystkie swóje nadzieje na trwaly po- 
kój z osobą | walką Stalina, Najwybitniejsi 
przedstawiciele kultury polskiej -wypowiada- 


ją awe uczucia myśli w związku z dniem 
a znicy Urodzin Józefa Stalina w Hatach 

Jalńia napissnych utworach. 
(Dalezy „ciąg na str. 2-ej). 
marza 


Sztafety 


— gotowe do startu 


GWIRZEGSIA 
PIE zę wi e 


SZAMŁET 6 i 


RÓ: 
ró 


5 
8 


W całym kraju trwają intensywne przy 
gotowania do gwi ej sztafety, którą 
organizuje Związek Młodzieży Polskiej w 
oparciu o Polską Zjednoczoną Partię Ro- 
botniecą dla uczczenia 10 rocznicy urodzin 
Gencralissimusa tonna: 


go afety rowerowe, motocij 
nie samochodowe poniosą poz drowier 


meldunki otl łeczeństwa i 


plan 8 szlaków głównych traś, którymi bę 
dą przebiegać sztefjety. Wyruszą ono w 
dniu 14 bm. i w tym samym dniu praybg- 
dą do Poznani 15 bm. sztafeta sa- 
mochodowa wyruszy do Warszawy, by w 
Stclicy złożyć meldunki í poz drowicnia od 
społeczeństwa i m!odzieży. wielkopolskiej. 
W powiecie tarnowshim, woj. krakow» 
skiego zorganizowano w dniach od 8 — 13 
bm. około 100 masówek we wsiach, gro: 
madach, zakładach pracy 1 s „ UŁO 
rych wsięło udział ponad 10 
meldując o 400 podjętych sobow: 
Dnia 1 bm. — w dniu przybycia szi- 
fet z całego woj. pomorskiego odbędą się 
w Bydgoszczy wielkie uroczystości. Miasto 
w tym radosnym dniu będzie bogato ilumi- 
nowane rakietami świetlnymi, bengalskimi 
ogniami oraz pochodniami. Na rogatkach 
miasta,Bydgosozy: powitają.. przybywają: 
ce sztafety delegacje młodzieży z fabryk 
i zakładów pracy. 


nia 


Wymowne dowody czci i miłości 


dla Wielkiego Przyjaciela Polski 


Otwarcie wystawy darów dla je Stalina 


Niech żyje Józef Stalin — Wódz mas pra- | 
cujących, Obrońca pokoju, Przyjaciel Polski 
nieje napis na udekorowanej czerwienią 
ścianie hallu, wiodącego do sal Muzeum Na- 
rodowego w Wars dzie wystawione 83 
dary polskiegu dla Wodza postę- 
powej ludzkości — Jójefa Stalina, Od szkar- 
łatnego tła odbija się olbrzymie popiersie 
musa, wykonane w marmurze. 


Genera 
Na uroczyste otwarcie wystawy dnia 13 bm, 
przybyli do Muzeum Narodowego najwyżsi 


dostojnicy Państwa, przedstawiciele wiad 
politycznych, organizacji zawodowych i 
izacji kobiecych i mł 


cji ludowej. 

Burzą „długoniemilknących oklasków witają 
zebrani wchodzącego na salę Prezydenta R.P., 
przewodniczącego Komitetu Centralnego 
PZPR Bolesława Bieruta. W prezydium zaj- 

miejsca obok Prezydenta: ambasador 
zku Radzieckiego w Polsce Wiktor Lebie 
. wicemarszałek Sejmu Roman Zambrow- 
premier Józef Cyrankiewicz, wicepremier 
y Mine, podsekretarz stanu w Prezydium 

Ministrów Jakub Berman, Minister 


Rady 
Obrony Naroiłowej — Marszałek Polski Kon 


Marszałek Michał Ży 


stanty Rokoszowski, 
Przyjaźni Połsko-Radzie 


mierski, prezes Tow. 


Eśartg smierc 


Henryk Świątkowski 


min. 


ckiej orng min, 
Wol 


wicepremier Hilary 


ejszy 
ywolat jubileusz 462 
mjlfonów Polakó 


ki dia 
zespołowo i indywidua! 
palniach, fabr s hutach, 
nych, robotn i chłoni, 


PZPB nr. 4 


otrzymały 
zaszczyiną nazwę 


Zakładów 


majątkach rol- 
dorośli i dzieci; W 


Romana Zambrówskiego). 


dla Kostowa i czterech oskarżonych 


domaga się prokurator 


Po wysłuchaniu zeznań świadków, sąd roz | 
patrujący sprawę Kostowa, i wspólników, wy 
słuchał sprawozdań Komisji Rzeczoznawców, 
które zreferowały wyniki badań nad rozmia- 
rami szkód, wyrządzonych gospodarce Bviga 
rii przez zdradziecką działałność bandy Ko- 
stowa, Z raportów Komisji wynika, ża straty 
ta wynosza setki milinmów lewów 


w procesie sofijskimi 
Vastępnie zabrał glos prokurator naczelny 
Wladimir Zew, 

W zakończeniu swego przemówienia pro 
kurator zażadał kary śmierci dla oskarżone 
go Trajczo Kostowa i czterech głównych 
oskarżonych, dla reszty — wysokich kar 
więzienia . 

Przemówienie nrakurałara podamy jutro. 


| podarunkach t 


pracy, ale ró wielka pre 
Wyrażają one nie tylko zdrowy in- 
stynki klasowy, sle i wielką myśl polityczną. 
W podarunkach tych przede wszystkim wyrne 
ża się z glębi serca pi e serdeczne czu 
cie narodu dla Józefa Stalina, 

fa Stalina wywola- 


i miłości 
nilionowych mas ludowych "na całym 
ie dla Genialnego ich Wodza — Józefa 


lina. 

Stalin — kontynuuje wicepremier — jost 
Przywódcą spólnoty tych, do których należy 
przyszłość | którzy kochają przysziość, n więc 
tych, którzy gotowi są pod przewodem Związ- 


ku Radzieckiego 1 Wielki Stalina bronić 
podstawy przyszłości, bronić pokoju. 
Stalin den spólnoty tych, którzy 


„a więc tych, którzy go- 
towi są pod przewodem Związku Radzieckie- 
go, pod przewodem Stalina bronić wolności 
przeriwko wszelkim próbom narzucania Evro- 
pie kolonialnego amerykańskiego panowania. 

Stalin jest Przywódcą spólnoty wszystkich 
tych, którzy kochają pr. 
y gotowi sq nie szczędzić sił, energii, aby 
drogą budownictwa i zbudowania socjali- 
zmu, 

Za parę dni pociąg ciagniony przez polską 
lokomotywę — dar Polski dla Stalina — za- 
wiezie te podarki, które są wyrazem głęho- 
kich uczuć, a zarazem głębokiego rozumu poli 
tycznego i głębokiego instynktu klasowego, 
Który ożywia masy pracujące Polski, Terri 
pociągowi i tej lokomotywie będzie towargy- 
szyć z glębi serca płynący ok 
szego narodu: WÓDZ MIBU 
GO OBOZU POKOJU, POS 
LIZMU — WIELKI STALIN. 

Końcowe słowa pr 
wszyscy, zebrani, manifestując =v 
dla Wodza mas pracujących świst: 

Uroczystego aktu otwarcia wystawy doko- 
nal Prezydent Rzeczypospolitej, Bolesław 
Bierut. 


kochają przys 


uczucia 


str. 2-ej zamiesz. 


my reportaž z wy- 


STR.2 ` 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 

Ażeby dać wyraz swoim uczuciom, mło- 
dzież nasza zorganizowała sztafetę, w której 
bierze udział młodzież » gromad, gmin, ta- 
bryk, warsztatów pracy, która swoje pozdro- 


Ludziom pracy w Polsce nie wystarczą je- 
dnak listy, meldunki jako forma wyrażenia 
swych uczuć i myśli. I oto w zakładach pracy 
1 szkołach, w mieście i na wsi, od tygodni lu 
dzie pracują, wkładając w tę pracę całe ser- 
ce, by przygotować dary dla Stalina. Dary te 
to najczęściej wytwory lub symbole i miniz- 
tury zakładów pracy, maszyn i urządzeń, to 
dzieła szczególnego kunsztu mistrzów w posz 
czególnych dziedzinach pracy, nie rzadko 


Robotnicy studiuj 
owaniu opinii publi- 
cznej życiem i twórczością Stalina starają się 
ze wszech miar zadośćuczynić nasze wydaw- 
nictwa. W tych dniach otrzymaliśmy polski 
przekład życiorysu Józefa Stalina oraz dwa 
pierwsze tomy dzieł Jego w języku polskim, 
co jest zapoczątkowaniem akcji, mającej u- 
dostępnić naszemu czytelnikowi wszystkie 
dzieła Lenina | Stalina w języku polskim. W 
oddzielnych wydaniach i w wieluset-tysiącz- 
nych nakładach wyszły dziesiątki orec 
Stalina. Literatura naukowa i literatura pie- 
kna, mówiące o Sta! 


Wyrazy czci i 


Ogromnemu zainteri 


1 Wzniesiony będzie w Warszawie 
* pomnik Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej, który stanie na skrzyżowaniu osi 
Saskiej i Nowej Marszałkowskiej — u 
wylotu Ogrodu Sasklego. Kamień wę- 
gielny pod pomnik Przyjaźni Polsko” 
Radzieckiej zostanie założony dnia 21 
grudnia 1949 r. o godz. 13-ej. 
2 Wysłany zostanie do stolicy ZSRR 
* — Moskwy pociąg z darami na- 
rodu polskiego dla Józefa Stalina. Po- 
cing powiezie lokomotywa nowej pol- 
skiej konstrukcji. 
3. Dla złożenia darów Wielkiemu 
* Stalinowi wysłana zostanie dele- 
gacja, reprezentująca różne grupy spo” 
łeczeństwa polskiego. 
MAHENPACOYAYCOCYAYPECHCKEGEENEPACENECPED 


u Dodatek ilustrowany 


o życiu i działalności 
Józefa Stalina 


Związek Zawodowy Dziennikarzy R. P, l 
Polski Związek Wydawnictw Prasowych, je- 
dnomyślną uchwałą Zarządów Głównych obu 
organizacji, postanowiły dla uczczenia wiel- 
*kiego jubileuszu wydać łączny dla wszyst- 
kich pism codziennych, specjalny 

DODATEK ILUSTROWANY 
poświęcony życiu | działalności Józefa Stalina 

Dodatek załączany będzie do numerów ju= 
bileuszowych, które ukażą się 21 grudnia br. 


Retorsje 


W dniu 13 grudnia 1949 r. na konferen 
cji prasowej w Ministerstwie Spraw Za- 
granicznych rzecznik MSZ m pełn. 
W. Grosz oświadczył, co następuje: 

Po całkowitym fiasku nieudolnej inscen!- 
zacji rzekomej afery szpiegowskiej obywate- 
li polskich we Francji, władze francuskie 
przeszły do ataku na szkolnictwo polskie we 
Francji. Szkolnictwo to istnieje we Francji z 
górą ćwierć wieku i jego funkcjonowanie za 
pewnione było przez obowiązującą polsko- 
francuską konwencję kulturalną. 

Łamiąc brutalnie konwencje polsko-fran- 
cuskie (konsularna z 19% r. i kulturalna z 
1847 r.) władze francuskie, nie zawiadamia- 
jąc — wbrew przyjętym w całym kultural- 
nym świecie obyczajom — ambasady R. P. 
w Paryżu, aresztowały, a następnie wysiedli- 
dy, jak wiadomo, dwudziestu kilku inspekto- 
rów i nauczycieli szkół polskich we Francji. 

Jest to jeszcze jeden niepojęty dla nas akt, 
zmierzający do utrudnienia władzom Polski 
wania opieki nad rohatni- 
czym i m wychodźetwem polskim we 
Francji. pielęgnowania jego polskości, rozwi 
jania kultury ojczystej i podtrzymywani 
więzi z krajem. Jak wiadomo powszechnie, 
Rząd Polski Ludewej włożył specjalnie wiele 
trudu w rczbudowanie systemu społecznej o- 
pieki i oświaty polskiej we Francji. 

Toteż Rząd Polski nie mógł pozostać obojęt 
ny wobec tak oburzającego gwałtu w stosun- 
ku dọ najelementarniejszych praw Polaków 
we Francji. 

Niesłychane postepowanie władz francus- 
kich ponownie zmusiło Rząd Polski do poczy 
nienia kroków, które nie biegną po linii je- 
go zwyczajów, anl życzeń, W dniu dzisiej- 
srym Mnisterstwo Spraw Zagranicznych za- 
żądało od ambasady francuskiej w Warsza- 
wie, by 11 wykładowców Instytutu Francu- 
skiego w Polsce opuściło granice naszezo 


Dary dia Jó 


e, są dziś przedmiotem * 


wienia, swoje zobowiązania, swoje meldunki 
o osiągnięciach będzie ze wszystkich $tron 
kraju poprzez powiaty, województwa przęsy- 
łać przez sztafety do Warszawy. aby przeka- 
zać je Józefowi Stalinowi. 


zefa Stalina 


rażające serdeczne przywiązanie, prawdziwy 
podziw 1 zrozumienie wielkości dzieła | roli 
Józefa Stalina dla przyszłych losów całej 
ludzkości. 

W fabrykach i szkołach. w PGR-ach i w 
gromadach skich powstały już i powsta- 
ją wciąż nowe setki kółek, stawiających so- 
bie za zadanie — zaznajomienie się z życto- 
| rysem Generalissimusa Stalina, 


ą życiorys Stalina 
serdecznego zainteresowania  najszerszych 
mas ludzi w Polsce. Dorobek tych dni f ty- 
godni w trwały sposób wzbogaci naszą świa- 
domość 1 naszą wiedzę. 

Nie ma człowieka pracy w Polsce, który by 
nie odczuwał d glębokiej i serdecznej po- 
trzeby dania jak najsilniejszego | jak najbar 
dziej trwałego wyrazu uczuciom, ożywtają- 
cym nasz naród w przededniu rocznicy uro- 
dzin Józefa Stalina. Pragnąc, by Ogólnokre- 
jowy Komitet Obchodu 70 Rocznicy Urodzin 
Józefa Stalina uczynił zadość życzeniom na- 
rodu polskiego. wnoszę, aby Komitet posta- 
nowił. co je: 


przywiązania 


do Wodza mięszaroowego praletariatu 


wnioski z przodujących 
obiektów przemysłowych : zakładów 
pracy: kopani „Sosnowiec” w Sosnow- 
cu, huty „Łabędy” w pow. bytomskim, 
Zakładów Przemysłu Metalowego H, Ce 
gielski w Poznaniu, oraz Państwowych 
Zakładów Przemysłu  Bawełniańnego 


Wpłynęty 


| 


Światła reflektorów padają na długie stoły, za 
stawione misternie wykonanymi darami. Są to 
przede wszystkim artystyczne modele miniaturo- 
we zakładów przemysłowych, urządzeń technicz- 
nych, precyzyjnych narzędzi pracy. 

Załoga huty „Pokój“ przesyła w darze Józe” 
jowi. Stalinowi miniaturę pieców. marienowykicjy, 
robotnicy krośnieńskiego kopalnictwa najtóweķo 
— model wieży wiertniczej, górnicy — przekroje 
kopalń, chodników w węglu, „Pafatwag" — mi- 
niaturę wagonu. Załoga pawi I narzędzi w Byd- 
goszczy przesłała dar w postaci gwiazdy czerwo- 
nej, wykonanej s pozłoconego metalu na postu- 
mencie, przedstawiającym niezwykle precyzyjnie 
wykonane w miniaturze narzędzia pracy. + 

Uwagę zwraca dar młodzieży polskich szkół za 
wodowych, przedstawiający kulę ziemską z białe 
obracającą się w kole, na którym wid 

„PROÓŁETARIUSZE WSZYSTKICH 


napi 
KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ". Wprowadzony w 
ruch globus gra Międzynarodówkę, przypominając 


kurmntów kremlowsk 


Rządu 


kraju w ciągu 48 godzin, 

Nawet stosując tę niewspółmiernie skrom- 
ną retorsję, Rząd Polski nie zniżył się jednak 
do barbarzyńskich metod w stosunku do 
przedstawicieli kultury francuskiej. Wysiedie 

meuzi otrzymali co najmniej 48 godzin 
łatwienie spraw osobistych oraz moż 
wyjechania z Polski w dowolnym k 
runku i w dowolny sposób. 

Muszę podkreślić, że to nie mój Rząd wy- 
mierzył tę obelgę francuskim naukowcom, 
którzy pracowali w Polsce na podstawie 


W lipcu br. Komitet Centralny PZPR 
ogłosił uchwałę o pełnym wydaniu dzieł 
Lenina i Stalina w języku polskim. Uchwa 
ła podkreśla, że „dzieła Lenina i Stalina 
stanowią bezcenną skarbnicę wiedzy mark 
sistowsko-leninowskiej, w oparciu o którą 
musi dokonać się wychowanie kadr partyj- 
nych w duchu ideologii marksizmu-lenini- 
zmu“, 

W wykonaniu tej uchwały wydawni- 
ctwo „Książka i Wiedza* wydało obecnie 
I i II tom Dzieł Stalina, oraz 14 tom Dzieł 
Lenina. 

Tom I Dzieł Stalina zawiera wszystkie 
prace, napisane od roku 1901 do kwietnia 
1907. Tom drugi obejmuje praze z lat 1907 
do 1913 włącznie. Wszystkich tomów uka 
że się 16, bo tyle ich ukazało się w wyda- 
nii: enaviskim Instytutu Marksa-Enzelsa- 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


Przemówienie ob. Romana Zambrowskiego 


wspaniałe, a czasem skromne, ale zawsze wy | 


Dzieła Lenina i Sł 


trafią do rąk każiego człowieka pracy w Poisce 


Nr 1 w Łodzi — o nazwanie ich, imie- 
niem Józefa Stalina, W związku z tym 
proponowana jest czwarta uchwałą Ko- 
mitetu, aby: 

4, następujące przodujące obiekty 

* mrzemysłowe i zakłady pracy zo- 
stały nazwane imieniem Józefa Stalina: 

a) Kopalnia Sosnowiec w Sosnowcu 
będzie się odtąd nazywać „Kopalnia im. 
Józefa Stalina". 

b) Huta „Łabędy” w pow. bytomskim 
hędzie się odtąd nazywać „Huta im. 
Józefa Stalina". 

©) Zakłady Przemysłu Metałowego H, 
Cer'elski w Poznaniu będą się odtąd na- 
„Zakłady Przemysiu Metalowego 
im, Józefa Stalina“. 

d) Państwowe Zakłady Przemysłu Ba- 
welnianego Nr-1 w Łodzi bedą się odtąd 
nazywać „Państwowe Zakłady Przemy- 
słu Bawełnianego im. Józefa Stalina“. 

5 W domu przy ul, Lubomirskiego 

2 Krakowie, w którym 
mieszkał i pracował w latach 1912 — 
1913 Włodzimierz Lenin i w którym pod 
kierown ctwem Lenina i Stalina odbyła 
się w dniach 10—14 stycznia 1913 r. na 
zada Komitetu Centralnego Socjal - 
Demckratycznej Partii Robotniczej Ro- 
sji (bolszewików), wmurowaną zostanie 
w dniu 21 grudnia tablica pamiątkowa. 

6 Dnia 20 grudnia 1949 r. obędzie 

* się w Warszawie uroczyste posie- 

dzenie Ogólnokrajowego Komitetu Ucz- 
czenia 70 Rocznicy Urodzin Józefa Sta- 
lina, poświęcone uczczeniu tej rocznicy. 
Przyjęcie tych uchwał będzie godnym 
koronowaniem tych form uczczenia 70 
rocznicy urodzin Józefa Stalina, które 
arodzły się w sercach i umysłach ludzi 
»racy w Polsce. 

Zgłoszene przez wicemarsz. Zambrow- 


skiego wnioski zostały jednomyślnie przez 
Somitet przyjęte. 


Pomysłowy podarunek przesyła załoga Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Lnianego w Gnaszy 
nie, która w ozdobnym albumie umieściła ostatnś 
metr materialu wykonanego w Planie 3-let- 
nim. Napis ma tkaninie głosi: „Ten ostat 
ni metr tkaniny, wykonany s ramach Planu Trzye 
letniego naszej fabryki niechaj będzie symbolem 
oddania: naszej produkcji è naszych wysiłków do 
dzieła walli o szczęście ludzkości, budowane dzię 
ki Tobie, umiłowany Wodzu: klasy robotniczej ca 
łego świata”, 


Podarunek zakładów starachowickich obrazuje 
cele, jakie przyświecnją socjalistycznemu budow- 
nietwu przemysłowemu. Postać robotnika trzyma 
wo prawej ręce młot, a na wysoko wzniesionej le- 
wej dłoni — gołębia. 


pełną 
am opomoc, 


Polskiego 


wobec barbarzyńskich metod policji Mocha 


francusko - polskiej konwencji kulturalnej, 
zniewnżonej į zdeptanej przez frencuską po- 
licję. 

Myśmy zawsze mieli i neda] mamy giębo- 
ki szacunek dla francuskiej kultury i nauki. 


przyjaźń dla postępowych i rewolncyjnych, 
twórczych sił naredu francuskiego. Tego sza 
cunka ł tej przyjaźni nie osłabią żadne wy- 
bryki władz francuskich. Wiemy dobrze, że 
urzędnicy p. Mocha nie są przedstayyicicla- 
mi kultury Descartes'a, Balzaca, Pasteura. 


Lenina, według którego dokonany jest 
przekład polski. 

Tom 14 dzieł Lenina zawiera dzieło „Ma 
terializm i empiriokrytycyzm*, przy czym 
przekład oparty jest na czwartym wyda- 
niu tego, rosyjskim, tegoż Instytutu. 

Wszystkie trzy tomy wydane są bardzo 
starannie, z wielkim pietyzmem, dużą ja- 
sną czcionką na ładnym papierze i opra- 
wione estetycznie w piótne — dzieła Leni- 
na w kolorze granatowym dzieła Stalina 
w kolorze brązowym. 

Poważny nakład tych dzie: (200 tysiący 
egzemplarzy) i dortępna cena spowodują, 
że dzieła te znajdą się w każdej bibliotece, 
trafią do rąk każdego człowieka pracy w 
Polsce, aby stać się w jego ręku nieomyl; 
nym drogowskazem w dalszei drodze ku 
socializmowi. 


” | postępowej 


Myśmy zawsze mieli i nadal mamy głęboką s 


e 
ing 


józet Stalin 


Po powrocie Le- 
nina s emigracji 1 
objęciu przezeń ste 
ru rewolucji, Stalin 
wraz z Leninem 
mobiliżował Partię 
do walki o przejście 
do drugiego etapu 
rewolucji, do rewo- 
lucji _ socjalistycz- 
nej. 

Wybrany na człon 
ka Biura Politycz- 


| żę nego K. O, Balin 
z zma bezpośrednio kleru- 
je Komitetem Centraliym i Centralnym 


Organem Partii w okrese po wypadkach 
Mpcowych 191% r, kiedy Lenin zmuszony 
był ukrywać się przed kontrrewolucyjnym 
Rządem Tymczasowym. 

Gdy nadeszły historyczne chwile Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październi- 
kowej, Stalin stanął ma czele wybranego 
przez K. Č. ośrodka partyjnego, który po- 
kierowal powstaniem zbrojnym. 

Po historycznym zwycięstwie listopado- 
wym Stalin został Komisarzem Ludowym 
do spraw narodowościowych. Na stanowi- 
sku tym brał kierowniczy udział w orga- 
nisowaniu wszystkich republik radzie- 
ckich. 

W latach wojny domowej, gdy kontrre+ 
wolucja rosyjska i mocarstwa imperiali- 
styczne zjednoczyły swe siły przeciwko 
młodej Republice Radzieckiej, Partia po- 
syłała Stalina wszędzie tam, gdzie na fron- 
tach decydowały się losy rewolucji. 

Stalin mobilizował i organizował do wal- 
ki masy, tworzył Armię Czerwoną, uebra- 
jał ją w nową proletariacką strategię, a 
zarazem likwidował spiski  kontrrewolu- 
cyjne w zapleczu. Najsłynniejsze zwycię- 
stwa Armii Czerwonej w tym okresie zo- 
stały osiągnięte pod kierunkiem Stalina. 


Te dary mówią o głębokiej miłości... 


tret Stalina w misternej ramie s różnokolorowe 
go drzewa, obrazującej sojusz robotniczo-chłop. 
ski, Pracownicy spółdzielni „Las“ w Słupsku mi 

e wykonali z wiórów drzewnych herb ra 


Załoga Fabryki Maszyn Rolniczych w Szezecie 
nię prze: Generalissimusowi Stalinowi orygi 
nalny model traktora, 

a 


Na stołach rozstawione są artystyczne kryształa 
we wnzy, talerze x portretem Józefa Stalina — 
s4 to dary robotników przemysłu ceromiemmego. 

Uczniowie pracowni robót ręcznych w Zakopa 
nem wykonali s drzewa model domu, w którym 
mieszkał w czasie swego pobytu w Poroninie Le 
nin. 

Napisy na darach mówią o głębokiej miłości naj 
szerszych mas społeczeństwa polskiego do Wodza 
jn ludzkości, Generalissimusa Józefa 
Stalina oras o wdzięczności ludu pracującego Pol 
ski dla Wielkiego Szermierza pokoju 1 postępu. 

Robotnicy wydziału elektrycznego MZK w 
Warszawie zaopukrzyli swój dar w napis: „Naje 
lepszemu Obrońcy pokoju, Budowniczemu nowego 
świata”. Załoga huty „Stalowa Wola" na darze, 
przedstawiającym precyzyjnie przez nią wykona: 

i ieścii „Drogi Wo- 
Towarzyszu Stalin, na drodze 
do socjalizmu pracujemy wierni naukom Twoim 
i Wielkiego Lenina. Życzymy Ci wiele lat życia 
i zdrowia dla dobra mus pracujących całego świa 


syjnych im. gen. 
dar dla Stalina 


Gabloty rozmieszczone wzdłuż ścian 4 wielkich 
sal Muzeum Narodowego, w których wystawione 
są dary, zawierają niezliczoną ilość listów, depesz 
grotulacyjnych od robotników, chłopów, inteligen 


cji pracującej, kobiet i młodzieży całej Polski 
do Generalissimusa Józeja Stalina. 

W setkach albumów obok serdecznych słów naj 
lepszych życzeń, przesyłanych Józefowi Stalinowi 
znajdujemy meldunki o nsiągnięciach produkcyj- 
nych i kulturalnych świota pracy, fotografie najlep 
stych przodowników pracy — dumy załóg fabry- 
cznych, 

Wysowa darów jest manifestacją uczuć: wielo- 
milionowych rzesz pracujących Polski dla Wodza 
światowegą obozu pokoju i postępu — Genera: 
lissimusa Józefa Stalina, 
EIIE AEE OPONA 


IMO 


Min. Wyszyński 
w drodze powrotnej do Moskwy 


Donoszą ż Paryża, że na pokładzie trunsa- 
tlantyku „America* przybył do Hawru rā- 
dziecki minister Spraw Zagranicznych Wy= 
szyński w drodze powrotnej do Moskwy z 
sesji Zgromadzenia Generalńego ONZ, 

Z Hawru minister Wn=ruński udał sie do 
Paryża 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


i SERB 


PRZYGODY. WICKA I WACKA 


SOBEK: — No mam kiełbaskę, że pal- 
ce lizać! Kupilem co prawda pokatnie 
w Zgierzu, ale to prawdziwy rarytas! 


piel Upadłem! A pudziesz! Oddaj kiet |; 
ES 


Depesze TBS 


do ministrów 
Rokossowskiego 1 Dybows /e70 


Wainy zjazd delegatów pd dge 
go Towarzystwa Burs i Stypen ów w 
odzi postanowił 
swoich obrad w dniu 11 bm, przesłać 
depeszę do Marszałka Polski, Konstan- 
tego Rokossowskiego i Ministra Kuitu- 
ry i Sztuki, przewodniczącego ogólno- 
polskiego TBS, Stefana Dybowskiego 
W pierwszej depeszy zjazd wita z ra- 
dością Marszałka K. Rokossowskiego 
na stanowisku Ministra Obrony Naro do- 
wej, zapewniając, iż wychowankowie 
burs staną się najlepszymi bojownikami 
w walce o pokój i socjalizm, 
drugi zjazd TBS zapewnia 
Min. Dyhowskiego, iż jednym z głów- 
nych zadań oddziału lódzkiego będzie 
opieka nad utalentowaną młodzieżą rq; 
botnicza i AA w kierunku przygo- 
towania jei Jo zadań. malacych na eeu 
tworzenie kultury sacjalistycznej dla 
mas ludowych. (at) 


Brawo, „Bawełniana Qwó kal" 
Sukces łodzian 


na eliminac'ach św'etlicowych 


w Stolicy 

Jak wiadomo. w Warszawie odbywa się o- 
becnie eliminacja zespołów świetlicowych 1 
zawodowych z całej Polski w ramach trwa- 
jącego festiwalu sztuk radzieckich i rosyj- 
skich. 

Z Łodzi, jak już o tym donosiliśmy, na 0- 
stateczną eliminację wyjechał zespół teatral- 
ny „Bawełnianej Dwójki“ z głośną sztuką 
Gribojedowa pt. „Biada temu kto ma rozum“ 
w reżyserii prof. Konstantynowieza, 

Wczoraj do redakcji naszej nadeszła rado- 
sna depesza, w której czytamy: 

„Przeszliśmy do finałowej grupy w towa- 
rzystwie nielicznych świetlic. Pozdrowienia 
dia redakcji i sympatyków naszej świetlicy. 
Zespół teatralny „Bawełnianej Dwójki“. 

Miłemu zespołowi życzymy ostatecznego 
zwyciestwa! 13) 

naiai 


Na „ewiazdie“?.. 


W oknie składu aptecznego wisi napis 
„Ramtamtam — jedyny  najradykalniejszy 
środek przeciwko odciskom“, 

Wchodzi klient, 

— Czy ten Środek przeciwko oqciskom jest 
doprawdy radykalny? 

— Oczywiście! — odpowiada właściciel skła 
du. — Wszyscy nasi klienci są zadowoleni, 
Niektórzy używają go już od czterech lat. 

R 2 F 


Rzecz dzieje się na przyjęciu. W kącie po- 
koju siedzi pan Wygłupek, zabawiając roz-| 
mową panią Eulalię, Rozprawiają na temat) 
zamążpójścia. 

— Grunt w małżeństwie 
stwierdza pani Eulalia. 

— Pieniądze to nie wszystko — zaprzecza) 
pan Wyglupek, — Czy wyszłaby pani na 
przykład za mąż za kretyna, ale bogatego? 

— Te zależy... A ile pan ma w majątku?.. 

w w js 

Pantofelkiewicz wraca późnym wieczorem 
do domu. Żona jest zła i czyni mu wymów-| 
ki. 

— Zapamietaj sobie raz na zawsze. O dzie- 
wiątej masz być w demu. D'użej nie będę na 
ciebie czekała, Klucza od mieszkania nie d0- 
staniesz! 

— No, już dobrze, dobrze, moje złotko... 
Tylko proszę cię o jedno. Daj mi chociaż 
klucz od góry, żebym mógł go pokazaż kole- 
gom iako klucz od mieszkania. 


to pieniądze — 


WAC „EK: — Zły znak! Huknęłol... 
: — Żebym ja cię nie huknał! 


Najwi ięcej towaru — 


Już od jutra 


przed zakońc PRM mg an 


em 


— Wiciuniu! Azor wyje!.. 

Na pewno coś złego: przeczuwa!... 
WICEK: — Przęczuwa, że tu ktoś 

głupstwa plecie, a wie, bo nie jest ka- 


WACEK: 


na przedmieścia! 


SOBEK: 
rwał oka 

WICEK: 
i czemu pies wył! 
dzeniu tej wedliny! 


Upadłem i wasz pies pó 
jnie kupioną kiełbasę. 
— Teraz wiesz, co huknęło 
I ty byś wył po zje” 


200 sklepów czynnych 
od -ej rano do 9-ej wieczór 


Komisj sja społeczna czuwa nad właściwym zaopatrzeniem 


ludności na 


Jutro tjie w czwartek akc Anit 
— w okres wzmożonych zakupóv 


wchodzi w życie zarządzenie prezydenta młasta, 
skiepach. 
zywać inne zmiany, mające na celu jak najlepsze zaopatrzenie ludności 


zmienione godziny sprzedaży w 


pracującej w potrzebne artykuły. 


Początkowa projektowano uruchomić 
50 sklepów spożywczych i mięsnych od 
į rano do G-ej wieczór i 100 innych 
sklepów od 9-ej rano do 9-ej wie 
czór. Projekt ten poszedł jeszcze dalej 
żeby ludność nie napotykała absolut- 
nie na żadne trudności zdecydowano, że 
od jutra ad 6-ej rano do 9-ej wieczór 
czynnych bedzie w Łodzi 200 sklepów 
AAAA CE i mięsnych: 150 PSS-u i 5^ 

H. 

Miejskie wladze handiu powołały do 
życia specjalną komisię społeczna do 
badania stanu zaopatrzenia wszystkich 
dzielnic miasta ze szczególnym u 
nieniem przedmieść, zamieszkałych 
przez ludność robotniczą, 

W skład komisji tej weszli: naczelnik 
Wydziału Handiu przy Zarząd 
skim, przedstawiciel PZPR, prżedstawi- 
ciel ORZZ oraz przewodniczący delega- 
turv Komisji Specjalnej. 


l 


Komisja sprawdzi plany zaopatrze- 


W związku z tym z dniem jutrzejszym 


w najgorętszy okres przedświąteczny 


in. nowe 
ie zaczynają obo 


ust 
Jednocz 


nia miasta £ rozdzielniki masy towaro- 
wej na terenie Wielkiej Łodzi, po czym 
po ich zatwierdzeniu 1 ewentualnym 
wprowadzeniu poprawek, objeżdżać bę- 
dzie codziennie miasto, w celu stwier- 
dzenia czy wszystko zostało należycie 
wykonane tzn. czy sklepy we wszystkich 
częściach Łodzi są dobrze zaopatrzone. 

Chodzi bowiem o to, że zazwyczaj w 
okresie prz faworyzuje 
się śródmieście. Kierownicy sklepów 
dbają bowiem o jak największe docho- 
dy, zapominając często o istotnym celu 
zaopatrzenia ludności w artykuły świą 


teczne. A cei ten jest zupełnie jasny 
najlepiej BZ być zaopatrzone sk 
py w elnicach robotniczych, najwie- 


cej TORRE powinno siłę znaleźć tam 
gdzie robotnik ma najbliżej do sklepu, 
ażehy w ten sposób zaoszczędzić mu 
czasu i drogi. 

Kierownicy sklepów otrzymali pole- 


święta we wszystkich dzielnicach Łodzi 


dystrybutorów o ewentualnych brakach. 
Magazyny pęcznieją od zapasów żyw= 
ne Nic więc nie stoi na przeszko- 
dzie, ażeby na każdym stole świątecz< 
nym znalazło sie wszystkiego w bród, 
Oczywiście nieodzownym do tego wa- 
runkiem jest należyte zaopatrzenie skle 
pów'i to właśnie należy do obowiązku 
każdego kierownika sklepu. 
Wczoraj nadszedł do Ło: duży tran 
sport maku, toteż tradycyjna potrawa 
świąteczna — kluski z makiem, znaj- 
dzie się również na każdym stole. Nad- 
chodzą nadal -duże ilości ryb, z dnia na 
dzień powiększa się pula mięsna. 
Dużym popytem będzie się»cieszył 
również nabiał. Ponieważ istnieje oba 
wa, że masło į jaja bedą wykupywane 
przez spekulantó władze zarządziły, 
że w okresie przedświatecznym artyku- 
tv te bedzie sie sprzedawać na wkładki 
legitymacji związkowych. Tak samo na 
i będa sprzedawane niektóre ar- 
iły kolonialne, Uniemożliwi to zaku 
sy spekulantów į zagwarantuje ludziom 
pracy otrzymanie pewnych ilości masla, 
taj i delikalesów po obowiązującej ce- 
nie. 


cenie natychmiastowego zawiadamiania 


Nowe przychodnie rejonowe 


na Sikawie, Stokach i 


Miastu naszemu przybędzie wkrótce 

6 nowych rejonowych ośrodków 
zdrowia. Na dzień 20 grudnia rb. Ubez 
pieczalnia Społeczna postanowiła bo- 
wiem ostatecznie wykończyć rejonowe 
przychodnie lekarskie w człerech wiel- 
kich fabrykach łódzkich oraz w dwu 
dzielnicach robotniczych, które są dotąd 
pozbawione zakładów lecznictwa. 

Rejonowe ośrodki otwarte zostaną w 
PZPB s W nr. 22 przy ul. Katnej 41 
PZPW nr. 4, w PZPB nr. 3 (Geyer) i 
PZPB nr. 2 (d. Poznański). 

W ostatnich trzech fabrykach urucho- 


w fabrykach łódzkich 


mione też zostaną przychodnie dentys- 
tyczne, które łącznie otrzymają kilkana- 
ście foteli. 

Niemniej ważnym posunięciem jest 
otwarcie rejonowych przychodni lekar- 
skich na przedm ch. Punkty lekar- 
skie powstaną przy ul, Janosika na Sł- 
kawie oraz w osiedłu robotniczym na 
Stokach. 

Centra!na uroczysto 
dzie sie 20-go grudnia o godz. 
PZPB nr. 3, przy ud: 
władz partyjnych. ORZ. 
Pracowników Służby Zdrowia 


otwarcia odbe- 
15-01 w 
eli 


ui Zw. 
(a) 


Kanadyjki, błamy i s 


sprzedaje ludz om pracy skiep CZPS-u 


Zima się zbliża, najwyższy więc czas 
pomyśleć o ciepłym kolnierzu czy pod- 
biciu pod palto. Nie wszyscy jednak 
mogą sobie pozwolić na *wygórowane 
ceny, jakich żądają kupcy prywatni. Nic 
więc dziwnego, że sklep CZPS na Placu 
Kościelnym tbi ẹżony jest stale przez kt 
pujących. 

W bieżącym tygodniu do sklepu nad- 
szedł nowy transport r nego rodzaju 
skórek. Już od poniedzi a'u można tu 
naby* bardzo popularne lutrie, które ze 
względu na swój długi włos i duży p 
lysk nadaja się doskonale na wszelk 


- wej 


örk: 


qiska cena — 
kupno każde- 


kołnierze. 
um 


go rodzaju 
750 i 700 zł. 


daje piżmowce |. 


po 1.200 z y ite po 7.500 zł.! 
i 6.500 zł. i inne mniej już popularne; 
skórki, 


Nadeszły również błamy i kanadyjki 
podbite baranami z futrzanym  kolnie- 
rzem Kanadyjki te które kosztują po 
15.000 zł. jak i błamy sprzedawane sa 
iedynie na talony, wydawane przez 
Zwiazki Zawodowe. Pozostałe skór 


Słuszne zarządzenia władz oraz przy- 
ee | gOtOWANie oibrzymiej masy towarowej 
są najlepsza gwarancja, że w tym roku 
unikniemy przy zakupach zbytecznych 
kłopotów, * ba wszystko czego tylko za- 
pragniemy będziemy mogli otrzymać w 
dowolnej porze dnia i blisko swego do- 


mit. SAO) 
Przykiadna kara 
za jazdę ro pijanemu 


Przed sądem 
się wczoraj cie 
tident towi 


a 2i). 
mochodu w stanie 
odowanie W ypadku, 
5-90 Paapaa rb, na 
ajac obok 
cy przed nini samochód, Gą 
siorowski nie paniijąc nad kierownica, 
uderzył w tyt maszyny, uszkadzając ją 
poważnie. 
Wprawdzie na 


starościńskim toczyła 
wa sprawa przeciwko 
letniemu Mie- 
mu (dr, 
Odpow udat on za p: 
nietrz 


ka 
k 


orajszej rozpra- 
wie usiłował dowie: że pił, ale pijany 
nie by ł, ale sedzia } się na zezna- 
niach świadków j skazał go na 4 tygod- 
nie bezwzgjęłnego aresztu, 

Interesuje nas jeszcze jedno: 
ył pijanemu sart 
|eviny 26014? 


kto po- 
hód nr. rejestra- 


vie 


() 


Komunikat TPPR 


W czwartek 15-go bm. o godz, 11-©j, w 10- 
kalu TPPR przy ul. Piotrkowskiej 272b od- 
będzie się odprawa przewodniczących kół z 
zakładów przcy, leżących w rejonie północ- 
nym Łodzi, t. zn. na północ od ul. Nowotki 
(włącznie), I-go Listopada i Konsiantynow* 
skiej (obie ulice włącznie). 


— za okazaniem legitymacii związko- 
imk 
mk) 


Spraw, bardzo ważne. Stawiennictwa nobo- 
wiazkowe. 


STR. 4 
Scena i ekran 


„Przełom 


w Teatrze Powszechnym 

Jest pamiętny w historii październik ro 
Ku 1917. W Petersburgu wre. Dwa światy, 
dwie ideologie, przygotowują się do ostat- 
niej rozgrywki. W Pałacu Zimowym obra- 
duje gorączkowo Rząd Tymczasowy — w 
Smolnym — Rada Piotrogradzka i Komi- 
tet Centralny Bolszewików przyjmują ra- 
porty a odległych miast przybyłych dele- 
gatów, którzy twierdzą: Rosja jest już 
przygotowana do rewolucji! 

Po fabrykach odbywają się wiece robot- 
micze. Wśród wojska wre: całe oddziały 
opowiadają się po stronie ludu. 

Kiereński rozumie, że grunt usuwa mu 
się spod nóg. Ściąga nowe bataliony, two- 
rzy nowe oddziały szturmowe i marzy mu 
się, że na ich czele zajmie Smolny — ba- 
stion rewolucji i bolszewizmu! 

Leca rewolucjoniści wprzedzą jego za- 
miary. W nocy 24 października (6 lstopa- 
da) przybył do Smolnego Lenin, ażeby ob- 
jąć osobiście komendę, a 25 października 
(1 listopada) czerwone oddziały zajęły 
ważniejsze urzędy i ośrodki komunikacyj- 
ne. Równocześnie bohaterski krążownik 
„Aurora, wypłynąwszy æ portu czerwo- 
nych orłów Kronsztadtu, ostrzeliwuje Pa- 
łao Zimowy a huk jego dział obwieści 
światu, że w historii ludzkości Wielka Re- 
wolucja rozpoczęła nową erę. 

Na tle tych właśnie historycznych wy- 
darzeń osnuł znakomity pisarz radziecki 
Borys Ławreniew swoją  czteroaktową 
sztukę „Przełom”. 

Tak jak w pamiętne październikowe dni 
istniały w Petersburgu dwa światy, któ- 
rych symbolami były: , Pałac Zimowy i 
Smolny — tak samo i w „Przełomie* ście- 
rają się ze sobą dwa prądy t dwie ideolo- 
gie. Płomienny rewolucjonista Gudun Ar- 
tem, przedstawiciel Komitetu załogi krą- 
żownika „Aurora“, Berseniew, komendant 
krążownika „Awrora” i jego córka Tatia- 
na, to ludzie, których urzekła prawda re- 
wolucji, sprawiedliwości i nowych haseł, o 
które trzeba walczyć, za które warto zgi- 
nąć. Ich przeciwieństwem jest mąż Tatia- 
ny lejtnant von Sztube odnoszący się z ca- 
łą nienawiścią do „rewolucyjnej hołoty" 
— jeden z tych, którzy do ostatka walczyć: 
będą z rewolucją 4 usiłować (zresztą na 
próżno) powstrzymać mieuchronny bieg 
historii. 

Ławreniew — tworząc sztukę pełną 
ostrych spięć dramatycznych i konfliktów 
— daje obraz tamtych chwil i ludzi. I usta 
mi swoich bohaterów tłumaczy nam popu- 
larnie sam sens rewolucji. 

„Przełom“ należy do bardziej popular- 
nych sztuk teatru radzieckiego. Jest bez- 
sprzecznie zasługą dyrektora Karola Ad- 
wentowicza, że — w ramach „Festiwalu 
Sztuk Radzieckich” — pokazał nam to in- 
teresujące widowiskc. Karol Adwentowicz 
też wyreżyserował „Przełom” ze sobie 
właściwą starannością, zachowując wier- 
nie realia epoki odkreślając najbardzi: 
zasadnicze idi zne momenty sztu. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
na c p 


Łódż ku czci Stalina 


Płynie fala zobowi 


„EAFrREJS ILUSTROWANY” 


e 


© 
th 


Klasa robotnicza z entuzjazmem manifestuje swe głębokie 


uczucia dla 


Czerwona robotnicza Łódź zapisała 
niejedną bohaterską kartę w dziejach 
walk rewolucyjnych o wyzwolenie spod 
ucisku caratu i burżuazji, spod niewoli 
sanacyjnej i okupanta hitlerowskiego. 

Strajki, demonstracje i krwawe star- 
cia towarzyszyły w nieustannej walce 
masom robotniczym Łodzi na ich dro- 
dze ku wolności. 

Ale proletariat fabryczny 


naszego 
miasta umiał nie tylko walcz 


yć. Prze- 


pojony ideą pokoju i braterstwa z postę- 
pówymi narodami świata, umiał też być 
wdzięczny swym naturalnym _sojuszni- 


kom, swym wyzwolicielom. Tak +zro- 
dziła się serdeczna przyja żywiona 
do narodów ZSRR i niezwyciężonej Ar- 
mii Czerwonej. 

Wyrazem tych uczuć wdzięczności by 
ło jeszcze w styczniu 194: przemia- 
nowanie jednej z głównych ulic nasze- 
go miasta imieniem  Generalissimusa 
Józefa Stalina — imieniem tego Czło- 
wieka, dzięki genialnej strategii którego 
pokonany został faszyzm hitlerowski 
i oswobodzona m. in. Łódź — stolica 
polskiego przemysłu włókienniczego. 

To uczucie przywiszania i wdzięcz- 


Już łotwiej o telefon 


Wodza światowego 


ności do Wodza międzynarodowego ru- 
chu robotniczego, do wielkiego naszego 
Przyjaciela, Józeia Stalina, stale się po- 
głębia. Obecnie Łódź intensywnie przy 
gotowuje się do uroczystego obchodu 
70-rocznicy Jego urodzin.  Obchodem 
tym żyja fabryki i szkoły, społeczeństwo 
całe i młodzież. 

SIE dk 

Dzień 21 grudnia przeistoczy się w 
Łodzi w podniosłe święto całego świata 
pracy. Załogi fabryczne podejmują już 
od dłuższego czasu specjalne zobowią- 
zania produkcyjne dla uczczenia tej his- 
torycznej rocznicy. 

Na masówkach i zebraniach, przecho 
dzących w entuzjastycznym nastroju, 
robotnik i inteligent pracujący manifes- 
tują swe głębokie przywiązanie do ha- 
seł pokoju i sprawiedliwości społecznej. 
których naczelnym  głosicielem jest 
Józef Stalin. 

W świetlicach i szkołach studiowany 
jest życiorys genialnego Nauczyciela i 
Bojownika, albcwiem życie jego i walka 
są nieocenioną skarbnicą wskazań dla 
proletariatu całego świata. 

„Pól 


Po 15 aparałów dziennie 


instaluje się w (ódzkich biurach i mieszkaniach 


Takiego ożywienia jakie obecnie pa- 
nuje wśród brygad instalacyjnych Urze- 
du Telefonicznego. dawno już w Łodzi 
nie notowano. Poza licznymi instytu- 
cjami podania o założenie aparatów te- 


W przedstawieniu tym wziął udział cały: 
niemal zespół Państwowego Powszechnego 
Teatru, z Karolem Adwentowiczem (kapi- 
tan Berseniew), Ireną Grywińską (Tafia- 
na), Włodzimierzem Ziembińskim . (von 
Sztube), Władysławem Walterem (stary 
marynarz), Adolfem Dymszą (piąty mary- 
narz) i Marianem Wojtczakiem (Gudon 
Artem) na czele. 

Mam wrażenie, że wypadałoby raczej 
pierwsze z wyżej wymienionych ról obsa- 
dzió młodszymi aktorami. Sztuka zyskała 
by wtedy na dynamice i wyrazistości: cho 
ciaż i tak sceny na pokładzie okrętu „Au- 
rora“ wypadły mocno i przekonywująco. 

„Przełom“ ukazał się na scenie „Teatru 
Powszechnego” w poprawnym tłumaczeniu 
Stanisława Powołockiego i Michała Orli- 
cza. M. J. 


K. Simonow 


Zwyciężymy ich! 


(fragmeni powieści „Dni i-noce") 


(fragment powieści „Dni i noce“) 
— Łączność z pułkiem przywrócona 
— powiedział Wanin, zamiast powita- 


nia, kiedy Saburow wszedł do schronu. 


— No? 

— Mówią, że jesteśmy odcięci od 
Remizowa. i 

— Coś w tym rodzaju — zgodził się 
Saburow, — Co zamierzają przedsię- 
wziąć? 


— Nie mówili! Na pewno oczekują roz 
kazów od Procenki — zamilkli, 

Wanin wlat herbatę z powrotem do 
czajnika i nalał dla obydwóch po pół 
kubka wódki. Saburow wypił duszkiem, 
prawie obojętnie. Nie mieli ochoty mó- 
wić. Obaj wiedzieli, że dzisiaj stało się 
to, o czym później w komunikatach fron 
towych będzie napisane. „W ciągu te- 
go a tego dnia sytuacja znacznie po- 
gorszyła się”, albo po prostu „Pogorszy- 
ła się”. Napili się herbaty i milczeli. 

Wanin usiadł w kącie i zaczął nasta- 
wiać stary odbiornik. 

— Tak nic nie wychodzi — powie- 
dział — Milczy jak zaklęte. e 
Nastaw na Moskwę — poradził 
Saburow. 

Wanin pokręcił regulator. 
na przedziałkę z napisem „ 
Obaj słuchali. x 

— Moskwa także milczy — powie- 


Nastawił 
Moskwa”. 


nie był bardzo wzruszony. 
Otwieram wspólne posiedzenie 
Moskiewskiej Rady Delegatów i orga- 
nizacji partyjnych i państwowych. Re- 
ferat wygłosi Tow. Stalin. 

Może przez dwie minuty słychać było 
niemilknące oklaski. 

— Czyżby dzisiaj był szósty listopa- 
da? — zdziwił się Saburow. 

— Właśnie szósty i wszysto jest jak 
ani jednego 


zawsze. Nie opuściliśmy 2 i 
roku. W zeszłym roku także nie opu- 
ściliśmy! 


— W zeszłym roku nie słyszałem. Le- 
żałem w okopach, 

— A ja słyszałem! — powiedział Wa- 
nin — Wtedy płyneło przecież u nas 
spokojne życie. Baliśmv się wtedy o 
Staliśmy tutaj przy odbiorni- 
kach i słuchaliśmy. 

— Tak, wtedy wy baliście sie o Mos- 
kwę, teraz ona © nas! — powiedział Sa- 
burow w zamyśleniu i przypomniał so- 
bie pierwszą mowe Stalina w czasie wo 
ny. tę którą słyszał ostatniego dnia 
przed swoim wyiazdem na front w Swo- 
im samotnym pokoju w Moskwie. 

„Do was zwracam sie. przyjaciele 
moi” powiedział wtedy Stalin w lipcu 
głosem od którego Saburow dranał. 

Obok zwykłej nieugiętości była w 
tym głosie jakaś intonacja, z której Sa- 
burow wyczuł, serce mówiącego oble 


dział Wanin. 3 
I — nagle dal się słyszeć ż odbiornika 
donośny głos człowieka. który widocz- 


wa się krwią. __ F Ę 
Było to przemówienie. które wsoomi- 


lefonicznych zgłosiło także bardzo wiele 
łodzian, pragnących posiadać telefon w 
mieszkaniu. 

O rozmiarach tych prac niech świad- 
czy fakt, że w ciągu kilku ostatnich ty- 
godni zakładano przeciętnie 15 apara- 
tów dziennie i dokonywano do 10 prze- 
łączeń. Aby podołać takiemu nawałowi 
pracy, Urząd musiał zorganizować aż 
16 brygad instalacyjnych. 

Pomimo wielkiej ilości przyjętych po- 
dań, nic nie stoi na przeszkodzie w ich 
przychylnym załatwieniu. Wszystkie 
prośby zostana uwzględnione. Po ostat- 
nim przebudowaniu łódzkiej centrali 
telefonicznej można będzie jeszcze w 
ciągu całego następnego roku  przyłą- 
czać nowe aparaty, 

W późniejszym jednak okresie nasza 
sieć telefoniczna będzie się z pewnoś 
wtedy zajdzie potrzeba 
zdolności obsługiwania 
centrali. Licząc się z tym 
Urząd już teraz Gerot starania w tym 
(ks 


nał sobie w czasie wojny zawsze w 
chwilach śmiertelnego  niebezpieczeń- 
stwa. Myślał, że chociaż Stalinowi by- 
ło wtedy ciężko, jednak był pewien zwy 
cięstwa. I to odpowiadało temu, co prze 
żywał wówczas sam, boć przecież i je- 
mu było wtedy ciężko, a przecież rów- 
nież wierzył w zwycięstwo! S 

Saburow teraz nagle, jakby w olśnie- 
niu przypomniał sobie do najdrobniej- 
szych szczegółów wszystko, co przeżył 
wtedy i czego nie mógł zapomnieć po- 
tem nigdy... 

Tymczasem oklaski trwały. Saburow 
zbliżył się do aparatu. W tej chwili in- 
teresowało go nie tylko to, co powie 
Stalin. ale jak powie. Oklaski były tak 
ne, że przez moment zdawało mu 
że wszystko odbywa się tutaj, w 
hromie. Potem w głośniku dało się 
słyszeć odkasływanie, oraz powolny i 
może przez to szczególnie wyrażny 
głos Stalina: 

— Towarzysze. 

Stalin mówił o przebiegu wojny, o 
przyczynach naszych niepowodzeń, 0 
liczbie niemieckich dywizji rzuconych 
na nas. Saburow jednak w tej chwili 
wciąż jeszcze nie wczuwał się w sens 
słów, lecz słuchał intonacji głosu. Za- 
pragnał nagle wiedzieć co przeżywa w 
tej chwili Stalin, w jakim jest nastroju, 
jaki jest teraz w ogóle, 
Szukał w głosie intonacji znanej mu z 
przemówienia, które słyszał w lipcu 
1941 roku. Intonacja jednak była inna. 
Stalin mówił wolniej niż wtedy, bar- 
dziej niskim, spokojnym głosem. 

Przed końcem przemówienia, kiedy 
Saburow już się wewnętrznie uspokoił. 


le, 


kiedy poczuł, że zarówno to, co Stalin 


mówi iak i oins. kłórym mówi — że to 


jak wygląda. || 


proletariatu 


W mieście powstają 
ne komitety obchodu 
Józefa Stalina. Klasa rot 


jak uż pisaliśmy, 
Solenizantowi pom 
podarki. 


ksa i Lenina. 

Do naszej redakcji 
dunki o różnych okolicznościowych im- 
prezach i zobowiązaniach. Komitet s 


napływają mel- 


dza 
profesorów i studentów uro- 
ul. 


linowski przy WSGW w Łodzi urzą 
dziś dla 
czysta akademię w sali PZPR przy 
Południowej 11. Przewidziany jest re- 
ferat o pracy i życiu Józefa Stalina oraz 
część artystyczna, na którą zł się 
występy orkiestry wojskowej oraz in- 
WZ dramatu M. Gorkija „Mat- 

a”, 

Dzisiaj o godz. 18 odbędzie sie w sali 
„Wimy* (ul, Armii Czerwonej 82) wiel- 
ki wiec młodzieży. Na wiec przybędą 
sztafety ZMP-owskie z łodzi i woje- 
wództwa, zorganizowane w związku z 
70-tą rocznicą urodzin J, Stalina, 


z 
ZMP przy szkole Towarzystwa Przy- 
jaciół Dzieci postanowił z uzyskanych ze 
zbiórki makulatury i złomu pieniędzy 
ufundować bibliotek: a jednego z mło. 
dzieżowych kół wiejskich, 15 bm. odbę- 
dzie sie specjalne zebranie  junaczek 
szkoły TPD przy ul. Wspólnej 5-7. 
Publiczna średnia szkoła zawodowa 
przy ul. Rybnej 15 z inicjatywy hufca 
Służby Polsce. czynem postanowiła ucz 
cić urodziny Józefa Stalina. Junacy bę- 
dą intensywniej pracować i uczyć się. 
Podniosą swój poziom wyszkolenia ide- 
ologicznego. Wykonaja ponad plan sze- 
reg robót komiinalnych, usuną gruzy i 
vporządkują dziedziniec szkoly. 


s 
Z ciekawą inicjatywa wystąpiły szko- 
iy. , prowincjonalne. Młodzież Państw. 
Liceum Pedagogicznego w Zd. Woli 
podjęła uchwałę w sprawie zapoczątko- 
wania nowego. proletariackiego stylu 
życia towarzyskiego. Wszelkie zabawy 
mają być odtąd urządzanie bez alkoholu. 
Do naśladowania tego wzoru uczelnia 
wezwała wszystkie organizacje młodzie 
żowe i akademickie na terenie całego 
kuratorium łódzkiego. 
Różne są formy uczczenia urodzin 
Józefa Stalina. Wszystkie one mówią o 
gorącym umiłowaniu tej genialnej 
Postaci naszych czasów — General 
musa Józefa Stalina. (cis) 


wszystko napawa jego, Saburowa, 
kimś szczególnym, 
jem — usłyszał wyjątkowo 
iedno z ostatnich zdań. 

— Zadanie nasze polega właśnie na 
tym, aby zniszczyć armię hitlerowską 
i jej przywódców — powiedział S 
powoli, nie akcentując słów, po czym 
nastapila długa pauza, przerwana ckla- 
skami. 

Wanin i Saburow siedzieli 
milczeniu przed głośnikiem, 

To, co Saburow usłyszał, 
mu się czymś niezwykle waż 
obraził sobie, że głos ten rozbrzmiewa 
nie teraz, kiedy ucichł bój, lecz że sły- 
chać go było godzinę temu, kiedy wraz 
z Maslennikowem porwał ich ogłusza- 
iący, piekielny ogień walki. I kiedy po- 
myślał o tym, spokoiny głos, który roz- 
przmiewał z głośnika, wydał mu się ja- 
kiś niezwykle dziwny. Ten, kióry prze- 
mawiał, wiedział przecież o wszystkim. 
co się tutaj dzieje, a jednak glos jego 
był spokojny, tak bardzo spokojny! I je- 
żeli na przyk.ad on, Saburow, czy Ma- 
slennikow, czy Wanin, mówili nagle w 
najcięższej ch o nic, wybrnie- 
my“, to mówili przecież o batalionie i 
ostatecznie odpowiadali za te sl 
tylko na przestrzeni 500 metrów 
dratowych, ując życiem 
ówił przecież o przy: 
zwycięstwie, myśląc o milionach kilo- 
metrów kwadratowych i o życiu milio- 
mów ludzi, mówił ze spokojem i pew- 
nością, jak człowiek, który nie wątpi w 
to ani przez chwilę. 

— Rzeczywiście, ostatecznie przecież 
zwyciezymy ich! 

— Prawda, Wanin? Prawda? 

— Prawda! — odpowiedział Wanin. 


ja 
niezwyklym spoko- 
wyraźnie 


długo w 
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„Jest w nim serce naszej fabryki..." 


© Br F H 
Piekny dar dla Józefa Stalina 
przekazała załoga robotnicza „ bawełnianej dwóki” 
Twórcą wspaniałej płaskorzeźby jest samouk, ob. Koch 


= Podarunek dla Tow. Stalina goto- 


t 
"Uśmiech, jaki na wieść tę rozjaśnił 
twarz starej tkaczki był tak promien- 
ny, jakim by mógł być u młodziutkiej 
dziewczyny w chwili największej jej 
radości, 

— Gotowy! 

Wieść poleciała po krosnach. zalurko- 
tała setkami wrzecion ma przędzal- 
niach. 

— Czy aby na pewno gotowy? 

— Na pewno. Ale jeśli nie wierzycie 
zapytajcie się Rutkowskiej. Ona widzia- 
ła na własne oczy. 

Stefania Rutkowska 


„ włókniarka, obec 


nie Il sekretarz Organizacji Podstawo- | 


we] PZPB nr. 2, niezmordowanie tlu- 
maczy każdemu z osobna jaki to piękny 
jest ten fabryczny podartinek. Szkoda, że 
nie mógł go obejrzeć każdy. ale niestety 
nie było to możliwe ze wzgledu na krót- 
ki stosunkowo termin w jakim robota 
miała być wykonana. Może ich tylko 
zapewnić: Został zrobiony łokładnie 
tak jak sobie załoga życzyła. 

— A pamiętacie ile to było gadania 
że to czas za krótki, że żaden podaru- 
nek nie bedzie godny tak wielkiego czło 
wieka jakim jest Tow. Stalin, że może 
byłoby lepsze to a może tamto... 

Trzeba było wiele godzin zanim zgro- 
madzeni w dniu 2 grudnia robotnicy 
„bawełnianej dwójki” doszli do przeko- 
nania, iż nie chodzi tu o prezent boga- 
ty, ale o taki któryby wyrażał najlepie 
miłość i przywiązanie ich do Wiejkiego 
Wodza proletariatu i Wielkiego Przyja 
ciela Polaków, 

— Musimy więc zrobić coś sami. włas 
nymi rękami! — zadecydowali, 

Po dłuższej naradzie i dyskusji po 
dano trzy projekty: miniaturowy model 
krosna, drukarni: na bawełnę i plasko- 
rzeźbę. Wreszcie zdecydowana się nz 
tę ostatnią. 

Robotę podzielono na fazy. Pierwsza 
faza — kolektywna, polegała na wyszu- 
kaniu 1 dostarczeniu odpowiedniego do 
rzeżby materiału oraz na obmyśleniu 
tematu rzeżby, druga indywidualna. n 
samym wykonaniu. 

W pierwszej fazie chcieli wziąć udzi» 
wszyscy. Ob. Koch, tutejszy pra- 
cownik i artysta rzeźbiarz-samouk, 
dlugo tłumaczył, że skoro mdteriał, a 
więc drzewo zostanie dostarczone, te- 
mat zakwalifikowany przez wszystkich. 
muszą go pozosławić w zupełnym spo- 
koju, potrzebnym mu do pracy. Po dłu- 
gich targach większość ustąpiła. Przed 
tym jednak była cała historia z drze- 
wem. Żadne nie wydawało się robotni- 
Ko dostatecznie dobre na tak wielki 
cel. 

Teraz temat, Musi wyrażać on jaki 
szczegół charakterystyczny dla naszych 
ANASINA E DPE NANANA DARODD PONOWNY pm 


Na kiermaszu LK 


kupimy tanie rzeczy dla dzieci 

W nadchodzącą sobotę, dnia 17-g0 
bm. o godz. I5-ej nastąpi ctwarcie wy- 
stawy-kiermiaszu, urządzonej przez za- 
rząd wojewódzki Ligi Kobiet w Łodzi. 

Wystowa urządzona zostanie w loka- 
lu własnym przy ul. Andrzeja Struga 46, 
Można tu bedzie nabyć po niskich ce- 
nach ubrania ilanelowe, koszule, piża 
my, szaliki wełniane. zabawki, lalki itp. 
wyprodukowane przez członkinie LK 
we własnych dwóch pracowniach į na 
kursach szkoleniowych tej instytucji. 


zakładów — wołali. — Musi też zawie 
rać w sobie jakiś symbol, a więc umiłe 
wanie pracy, pokaju, wierność idealor 
które głosi Tow” Stalin. przywiązan* 
nasze do Jego osoby itp 

Po dlugich naradach. ze setek projek 
tów zatwierdzano jeden  Wyobrąża o 
itkaczkę pochylona nad krosnem. W ie 
nei ręce trzyma nawinięte czółenko, dru 
ga wyciąwa do stojacego obok niej re 


„Halka“ czy 


Nowa jadło ana nakirm 


„Halka“ otwiera dzisiaj swe podwoje. 
Po gruntownym remoncie zmieniła ona 
nieco swój wygłąd, a już całkowicie — 
charakter. Zamiast bowiem dawn=:go bka 
lu dla gości z wypchanymi portfelami — 
powstaje tu nowa jadłodajnia PS$, prze- 
enaczona przede wszystkim dla świata pra 
cy. 

Uroczystość otwarcia odbzdzie się o go 
dzinie 17-tej, w następnych dniach nato- 
miast lokal będzie już czynny od godziny 
8-ej rano aż do pólnocy. 


amermar 


budowy. 


mu _ dzielnice, 


Nigdy jeszcze rozbudowa łódzkiej 
sieci tramwajowej nie przybrała tak di 
żych rozmiarów jak w okresie powojen 
nym. W ciągu tak krótkiego czasu przy 
było nam bowiem aż 21 kilometrów 
nowych linii, Tym samym na ulicact 


Czy to ich oduczy? 


„EXPKESS ILUSTROWANY” 


PEE ETETE TIEDE ENETEIA 


szeregu nowych linii tramwajowych. 
uwzględniano przede wszystkim potrzeby ludności robotniczej. 
pozbawione dotychczas komunikacji, 
szłym roku tak upragnione połączenia tramwajowe. 


botnika w roboczym kombinezonie, Si. 
ne, muskiilarne ramię robotnika wznik 
slone jest wysoko w stronę  pięcior 
miennei gwiazdy spiecionej z liter imic 
mia i nazwiska Wielkiego Prz, iaciel" 
Polski oraz daty Jega urodzin. Ponad 
głowami robotników fruwa gołąbek 
koju 

— A na dole musi być że to od nas — 
dorzucila jakaś kobieta z tłumu. Słu: 


nna od dziś 


codziennie 2.000 łodzian 


Począwszy od 8-ej aż da południa moż- 
na tu bgdzie spożywać Śniadania wiedeń- 
skie. od 12-tej natomiast do godziny 17-tej 
lokal nastawi się wyłącznie na wydawanie 
dań popularnych i klubowych, obsługując 
w tym czasie do 2.000 osób dziennie. Po 
godzinie 17-tej w jadłospisie znajdą się 
wyłącznie dania a la carte, skalkulowane 
po przystępnej cenie. 

Od godz. 19-tej przygrywać będzie co 
dziennie pięcioosobowa orkiestra jazzowa, 
o niewątpliwie spotka się z uznaniem licz- 
ych zwolenników tańca. (se) 


Skończą się piesze wędrówki 


Linie tramwajow 


DOELAS] 


de przystąpią w przyszłym roku de 
Wytyczając ich trasę, 
Dzięki te- 
uzyskają w przy- 


naszego miasta leży obecnie ponad 11) 
kilometrów szyn tramwajowych, po któ 
rych toczą się wozy do najdalszych na 
wet przedmieść jak Marysin, Cyganka, 
Dąbrowa, Stoki i in 

Sieć ta w przyszł 


ym roku rozrośnie 


„Czarne listy” pijaków 


mają być wywieszane w zakładach pracy 


Działalność powstałych na terenie na- 
szego miasta komitetów untyalkoholowych 
wyraża się w większości wypadków su- 
chym podejmowaniem „uchwał“ na jesz- 
cze bardziej suchych zebraniach. Znikoma 
tylko część tych uchwał doczekuje się rea- 
lizacji A tymczasem pijaństwo kwitnie 
spokojnie w dalszym ciągu. 

Dlatego też zakłady pracy, którym szcze 
gólnie zależy na zwalczeniu alkoholizmu 
wśród pracowników, zamierzają chwycić 
się bardziej radykalnych środków. 

Jednym z nich ma być wprowadzenie 
„czarnych list", na których umieszczanoby 


Wystawa będzie otwarta również w nie 
dzielę, dnia I8-g0 w tym samym lokalu 
od 9-61 do I8-ej. 

Dochód przeznaczono na cele organi- 
zacyjne į kulturalno-oświatowe. 


Wa półkach księgarskich 


Z okazji zbliżającego się 70-lecia urodzin 
Józefa Stalina, Wydawnictwo M. O. N „Pra- 
sa Wojskowa” wydało w starannej szacie gra- 
ficznej następujące książki: 

J. Stalin — O Wielkiej Wojnie Narodowej 
Zw. Radzieckiego. 

J. Stalin — O trzech cechach charskta:y- 
stycznych Armii Czerwonej. 

© Stalinie Pieśni, Wiersze, Inscenizacje, 

Pieśni Radzieckie o Stalinie, 


nazwiska osób, oddających się pijaństwu. 
Listy te powinny być wywieszane w wi- 
docznych miejscach, np. na tablicy ogło- 
szeń itd. 

Ponieważ pijaństwo w czasie godzin 
pracy może narazić zakład na nieobliczal- 
ne niekiedy straty, nie od rzeczy byłoby 
też wprowadzenie zasady: pracownik, któ- 
rego nazwisko znalazło się trzykrotnie na 
tej małozaszczytnej liście, winien być z 
pracy usunięty. 

Projekt ten oddajemy pod rozwagę Ra- 
dom Zakładowym i kołom Ligi Kobiet 
przy poszczególnych zakładach pracy. 


nie Na nymi dole płaskorzeźby w) 
ryto kilka tylko liter: PZPB. nr, 2. 


W trakcie róbołv nie zamykały s` 
drzwi podręcznej pracowni Kocha. któ- 
ry w rzeżbe te staral się włożyć całe 


serce | wszystkie swe zdojności. 
— Jest to moja pierwsza praca, pierw 
ymi prawdziwymi narzedziami, jakie 


otrzymałem od ORZZ w nagrodę za 
rzeżbę. jaką wykonalem na Kongres 
Związków Zawodowych Dlatego cie 


szę się, że tę moją pierwszą pracę wy- 
S i 


vch warunkach jako 
a Tow. Stalina i spłacę 
swój dług wdzięczności 
dla tych, którzy w myśl wskazań Wiel- 
kiego Stalina nmiożliwili mnie i tysią- 
com takich jak ja artystom robotni- 
czym dalszy rozwój swych uzdolnień — 
powiedział Koch. 
W tydzień robota była skończona. 
Radi wszystkich nie miała granie, 
— Ta tkaczka zupełnie jak żywa, a 
ten robotnik patrzcie jaka w nim moc! 
Na pewno Tow. Stalin dojrzy nasz pre- 
zent wśród innych, bo chociaż jest on 
taki skromny. to jednak jest w nim ser- 
zej fabryki, kd „bawełnia- 


konam 
prezent 


w 


w dzielnicach 
robotniczych 


Ta MTOI 3 ZER Z WYCTA CYK ZY DRO ZPKC ZOZ E TERZ CZW CASA 
Łódź otrzyma w przyszłym roku cztery nowe połączenia. — Troska 
władz o poprawę warunków komunikacyjnych świata pracy 


W trosce o stworzenie jak najdogodniejszych warunków komunikacyj- 
nych dla świata pracy, władze miejski 


się jeszcże bardziej; Miasto wzbogaci 
się bowiem o dalsze cztery linie, któ- 
rych długość wyniesie w przybliżeniu 10 
kilometrów. Niektóre z nich będą praw 
dziwym dobrodziejstwem dla okolicznej 
ludności robotniczej. 


Takie np. dzielnice jak Księży Młyn, 
Szlezyng i dalsze — przez 20 lat nie 
mogły doczekać się dogodnego połącze 
nia. Mieszkańcy, ludność w Iwiej cze- 
ści robotni zmuszeni byli odbywać 
męczące wędrówki do najbliższych linii 
tramwajowych bądź na Napiórkowskie 
go, bądź na Kilińskiego, bądź też na 
Armii Czerwonej. Kłopoty ich skończ 
się z chwila, gdy ulicą Przędzalniana 
a więc przez sam środek tych dzielnie 
poprowadzi się szyny tramwajowe na 
odcinku od Armii Czerwoneł do Napiói 
kowskiego. 

Udogodnieniem- dla mieszkańców Zr 
rzewa i dzielihicy położonej za torem 
kolejowym będzie nowa linia, stanowia 
ca przedłużenie trasy „trójki”, Popro- 
wadzi ona aż do toru kolejowego i za: 
kończy się tam pętlicą, 


Pozostałe wie linie — to dalsza roz- 
budowa trasy P—P. Jedna z nich, któ 
rą zaczęto przygotowywać jeszcze w 
tym sezonie, ciągnąć się będzie od pet 
licy na rogu Franciszkańskiej i Północ 
nej poprzez Masarska 1 Wieńcową do 
Stodolnianej i tędy dojdzie do Ogrodo- 
wej. 

Druga linia, stanowiąca jak gdyby 
przedłużenie poprzedniej, ułożona zosta 
nie na Ogrodowej dalej na Zachodniej 
i ciągnąć się będzie przez całą długość! 
Alei Kościuszki aż do Żwirki by wresz 
cie wyjść na Piotrkowską. 

Cztery nowe połączenia tramwajowe 
— to dla naszego miasta bardzo dużo. 
Przede wszystkim przyczynią się one 
w poważnym stopniu do zaspokojenia 
potrzeb komunikacyjnych dzielnie pod 
tym względem dotychczas upośledzo- 
nych, a po drugie — rozładują zagęsz- 
czenie takich arterii jak Zgierska, No- 
womiejska czy Piotrkowska. A jeśli 
jeszcze do tego dodamy, że w przy- 
szłym roku spodziewamy się nadejścia 
do Łodzi nowych wozów tramwajo- 
wych, to wydaje ż spadnie nam z 
głowy wiele kłopotów, których dzisiej- 
sza komunikacja, niestety jeszcze nam 
„nastręcza. (kły 


STK. 6 


— Ta nasza Kondras to zuch kobicia 
mówią majstrowie | kotedzy. — 32 lata pra- | 
cuje w włókiennictwie a zanelu ma tyle co 
młoda. Zawsze przy tym jest pogodna | zado 
wolona, 

— Jakimi środkami osłąga ona taką rów- 
nowazę ducha? 

— O to już zapytajcie jej sami. O właś- 
nie zatrzymała na chwilę krosno. 

— Co to dziura? — zanytujemy trzykrot- 
ną przodownicę PZPB Nr. 9. pochstaiąc się 
nad jej krožnem. 

— Nie. Ale za to mrm gniazdo. Jest wpra 
wdzie małe | tedwie dostrzegalne, ale moje 
oczy dojrzą najmniejsze, a serce i rozum mo 
wi, że nawet najmniejszego błędu nie wol- 
no tkaczowi puścić w tkaninie. 

Czy dziwicię się teraz, że Helena ton- 
dras słusznie zdobyła dla siebłe tytuł przod 
wnicy pracy? 
EEEE EES EE 


TEATRY 

Im. Stefana Jaracza — „MARIA STUART" 
godz. 19.15. 

Nowy — godz. 1915 — „BRYGADA SZLI 


FIERZA KARHANA* 
Powszechny — „PRZEŁOM“ — godz. 19. 
Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU* 


godz. 19.15. 
SA" — „WZYWA WAS TAJMYR" 
godz 19:15, 


KINA 


ADRIA — Konik garbuzek — 16, 18, 20. 
BAŁTYK — Oddział Z.8 — 17, 19, 21. 
BAJKA — Narzeczona z Turkmenii — 18, 20. 
GDYNIA — Aktualności Nr 52 
HEL — Młoda gwardia — I-ga 
16, 18, 20, 
MUZA — Wilcze doły — 18, 
POLONIA — Bitwa o Stalingrad — 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE — Kino niéczyngāý ;8 powo- 
du remontu: a 
ROBOTNIK — Kino rieczynńe z postep re- 
montu, 
ROMA — Arinka — 16, 18, 20. 
REKORD — Goal —16, Skarb — 18, 20. 
STYLOWY — Spotkanie nad Łabą — 18, 20. 
ŚWIT — Sąd honorowy — 18, 20. 
TĘCZA — Bogaty plon — 17, 19, 21. 
TATRY — Pan Nowak — 16, 18, 20. 
WISŁA — Oddział Z —8 — 1 30, 18.30, 


seria — 


WŁÓKNIARZ — Bitwa o Stalingrad — 
18,30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Bogat y plon — 16, Ao 20. 


ZACHĘ 


Mistrz boksu Wybrzeża 
kandyduje do II ligi 


Spotkania bokserskie wyłoniły już mistrza 


A 


brzeża w wA“. Tytuł zdobyła „Spójni 
(Tezew), która pokonała w Wejherowie miejsco 
* Il:5 i reprezentować będzie okręż 


w walkach o wejście do IL 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Odbudujemy sport strzelecki 


|Wszystxie k uby i stowarzyszenia sportowe w Łodzi winny zgło- 
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s é swe sekcje strzeleckie do P. Z. S. S. 


Zarzad Okręgowy Polskiego Związku 
Stuze.ecfwa Spartowegy w Lodzi, ce:ein 
iez ania 70-cio letniej rocznicy wto- 
dzin Wietkiego Nayczyciela sportowców 
klasy robotniczej _ Generalissimiisa 
Stalina. wzywa v tkie zarządy kl 
bów i stowarzyszeń sportowych na tere- 
nie m, Łodzi do zarejestrowania swøich 
sekcji strzeleckich w P.ZSS 

Apel ten Zarząd Okręgowy PZSS kie 
ruje przede wszystkim pod adresem tych 
zarzadów i klubów sportowych. które 
dotychczas nie potrafiły, lub nie 
heiałv zrozumieć doniosłości roji i zna 


zenia sportu strze'eckiego. iako spóriu 
Ohrany Narodowej 
Nie negniac doniosłości roli uprawia 


ria innych adzajów sportu, sły ierd, 


musimy że sport strzelecki, jako sport 
Obrony Narodowej winien w Poisee Lu- 
lowei być postawiony na naczcinym 
miejscu 

Powołane do tej zaszczytnej pracy 
władze Zarzadu Okręgowego PZSS, czy- 
i zystko aby przełamać panującą W 
sportowych obojętność do 
sportu strzeleckiczo Wykonując zalece 
nia Pierwszego Obywatgla Polski Ludo- 
wej — z take sama dokładnością, z ja- 
ką wykonuje się zalecone piany odbu- 


dnwv we wszystkich dziedzinach życia 

społerznego i wospodarczega w całym 

kraiu — snart strzelecki odbudujemy. 
Zarzad Okregowy PZSS czyni to z 


pewnego rodzaju duma, że właśnie jemu 
lpr padło w udziale zaszczytne położe- 
m A za 


Sport sz ony ta 


reee e 


nowych drogach 


Kluby wyczyn: we obe'mq opiekę nad kałami szkolnymi 


W Warszawie rozpoczęła się konfereueja po- 
święcoma zagadnieniom wychowania  fizyczytgo 
i sporta w szkołach. W obradach biorg  ualział 


wizytatorzy WE z ea- 
przybyli: v-min. oświa 
pos. Motyka, - wedłyr. 


naczelnicy wydziałów SP 
łego kraju. Na konferencji 
ty Jabłoński, dyr. GUK 
GUKF. Szeniherg, dy 

stawieiel ZMP — 


Otwierając obrady «win.  Jebłoński omów 
nauczycieli WF i ich zadania w realizacji 
uchwały BP Kl zi — przedstawił nieda= 
gięcia w dziedzinie WF na terenie szkoliie 
podstawowego i wiejskie 
stojące przed wiu- 


20 wraz. sprecyzował za 
mgrielami WP. 

Nacz 
podkreślił 


lewiczowa w wygłoszonym ceferacix 
ie rnuczenie kultury fizycznej 
w og owaniu, młodzieży. Młodzież 
szkolna nie może dgraniez: ię od społeczeń 
stwa, ale powinna być ściśle związana z wszelkimi 
przejawani życia społecznego jolitycznego kra- 
ju. Wychowanie fizyczne spełnić tu powinna ol- 
brzymią rolę. 7 


pik Górny 4 przed |S 


Radea GUKF Gutowski podke: 


możliwości rozwoju wychowania 


it olbrzymie 
izycznego w 


bycinia 1950 r. tospocaną. się pierwaae hajot 

Wisi zapaśniczej. W skład ligi wchodzą 
mistrzowie okręgów, przy czym Śląsk, jako okręg 
najsilniejazy, reprezentowany będzie przez dwie 
drułyny. Okręg łódzki reprezentuje „Gwardia“ 
(Łódź) Skład ligi przedstawia się następująco: 

„ZWIĄZKOWIEC-SKRA* (Warsrawa), „KO 
LEJARZ* (Poznań), „GWARDIA* _ (Bydgoszcz), 
„GWARDIA“ (Łódź), „ZWIĄZKOWIEC-LEGIA" 
|Kraków), „STAL“ (Wrocław), „ZWIĄZKOWIEC- 
SILA“ (Mysłowice), „STAL“ (Katowice). 

Terminarz I rundy przedstawia się następują |» 
co (gospodarze na pierwszym miejscu): 

8 stycznie — „Związkowiec Skra“ (Warszawa) 
wiązkowiec Legia“ 
„Kolejarz“ (Poznań) — 
kowiec Siła" (Mysłowi- 


„Gward “ (Bydgosze. 
(Wrocław) 


„Stał* (Katowice) 
15 styczeń — „Związkowiec Skra“ (Warsżawa) 
— „Związkowiec Legia* (Kraków), „G 
(Lódź) — „Gwardia“ (Bydgoszcz), „Związkowiec 
Sila“ (Mysłowice) — „Kolejarz“ (Poznań), „Si 
(Wrocław) — „Stal“ (Katowice). 


wardia* (Bydgoszcz) — 


enia Związ 
jdziemy nowe i właściwe for 
Praca wychowawców fizycz 
nych. wie może być oderwana od innych proble 
mów wychowawczych. Omawiając szkolny ruch 
sportowy, zwrócił uwagę na znaczenie Odznaki 
ycznej — czynnika sprzyjającego 
todzieży do pracy i obrony kraju 
niu: zdrowotna 
ratach wywiązsła się dyskusja, której 
odnopili konieczność zwiększenia. ka: 
i WF, nie na wsi, z 
w szkołach, 


szkole. W oparciu o wzory į doświa 
ko Radzieckiego 
my w tej dziedzinie. 


sprawy 
urządzeń. sportawych oraz popularyzowa 


terenie Komitetów 
azopicznych 
y szkolnej w sporcie 


nia wychowania fizyczu 
Rodzicielskich i Rad Pi 

Omawiając udział młod: 
wyczynow nacz. Kutz 
kluby spori ejmę opiekę nad kołami szkol 
nymi, umożliwiając uczniom korzystanie z urzą: 
dzeń klubu, instruktorów itd. Uczniowie szkół 
mogą stać się członkami klubu, jednak tylko za 
zgodą szkoły, która regulować będzie ilość star- 
tów i wyjazdów, wkraczając jednocześnie w mo 
mencie, gdy uprawianie sportu wpływałoby ujem 
nie na pośiępy w nauce, 


we 


Liga zapaśnicza na starcie 


Pierwsze waiki na macie ujrzymy 8 stycznia 


zkowiec Skrs* (W-wa), „Kolejars* (Pozmań) — 
„Gwardia“ „Stal” (Katowice) — „Związ 
Kowiec Legia“ (Kraków), „Stal“ (Wrocław) 
„Związkowiec Siła" (Mysłowice), 

29 atyczeń — „Związkowiec Skra“ (W-wa) 
„Kolejarz* (Poznań), „Gwardia“ (Łódź) — „Stal“ 
(Wrocław), „Związkowiec Legia* (Kraków) 


„Związkowiec Siła" (Mysłowice), „Gwardia“ (Byd 
goszcz) — | 


„Śtal* (Katowice). 
Związkowiec 
a „Zwiążko- 
iyoni "Stal" (Wroclaw) 

Związkowieć Legia" Kraków), „Kolejarz“ (Poz 
nań) — „Gwar (Bydgoszcz). 


(Mysłowice) — 
ardia" (Łódź) 
— Stal" (Katowice), dak Legia" (Kra 
ków) — „Kolejarz* (Poznań), „Gwardia* (Byd- 
goszez) — 

19 luty — 


Stal* (Wrocław). 


(Bydgoszcz), 
gzkowiec Sila“ (Mysłowice), „Stal* (Katowi 
ce) — „Kolejarz (Poznań). 


nie tych nowych zrebów fundamentów w 
budowie  strzeiectwa na podstawach 
sportu ludowego. 


Strze!ectwo Łodzi 
uczci dzień wrodzin 
Wielkiego Wodza 


Ceiem uczczenia 70-cio letniej rocz- 
nicy urodzin Wielkiego Nauczyciela 
sportowców klasy robotniczej całego 
świata Generalissimusa STALINA za- 
rząd okręgowy Polskiego Związku Strze 
lectwa Sportowego w Łodzi wzywa 
wszystkie zarządy klubów i stowarzy= 
szeń sportowych m. Łodzi do wzięcia 
udziału w ogó!no-sportowej konferencji, 
na której zapadną uchwały przesłania 
życzeń Jubilatowi w dniu Jego urodzin. 

Organizatorzy oczekują upoważnio- 
nych do wzięcia udziału w konferencji 
przedstawicieli poszczególnych stowa= 
rzyszeń i klubów sportowych w dniu 16 
grudnia rbyw sali konferencyjne] Dy- 
rekcji Okregowej Kolei Państw, ul. pik. 
Więckowskiego 20 o godz. 18-ej. 
460400000000000004000000000000000040044400400 


Dwie Spójnie i AZS (W-wa) 
na czele tabeli koszykówki 


W wyniku dotychczasowych rozgrywek o ml 
strzostwo ligi koszykowej, w tabeli mistrzow 
skiej wysunął się AZS warszawski na drugie miej 
sce, z którego „Warta“ spadła na piąta pozycję. 
po ostatnich porażkach, Kolejność w tabeli jest 
następująca 


Dn n — Gdańsk pkt. 
2) — 4 
3) Spójnia — Łódź 5 
4) Kolejarz — Poznań b 
5) Związkowiec — Poznań 4 
6) Gwardia — Kraków n 
1) Włókniarz — Łódź " 
8) AZS — Kraków J 
9) Kolejarz — Ostrów 2 
10) Cracov F 
11) Stal — Świętochłowice 5 
12) Kolejarz — Toruń pi 


Ręka w rękę 
pracują Związki Sportowe 

z Zrzeszeniami 
e do właściwego powiązania duiałalności 
wiązków Sportowych 2 pracą Zrteseń, GUKF 
sipan peidos, demini Walny Zoe 
madzeń Związków Sportowych, zarówno Central 
nych, jak | Okręgowych — aż do odwołania, 

Biorgc pod uwagę, łe akcja wyboreza wlads 

Zrzeszeń Sportowych na wszystkich arezeblach 
została już rozpoczęta, zuleca się, by raplanowa 
ne do końca bież. roku Walne Zgromadzenia no 
siły charakter jedynie zgromadzeń »prawozdaw 
czo-roboczych. 


m 


< + _ . 

Motorzyści Ogniwa 
odda'q książeczki turystyczne 

Zarząd Sekcji Mot. ZKS „Ogniwo“ wzywa 
wszystkich członków Sekcji do złożenia w termi- 
nie do dnia 20 grudnia 1949 r. w sekretariacie klu 
bu przy ul, I-go Listopada 30 w godz. 11 do 20 
książeczek turystycznych na rok 1949. 


Ale w domu wszystko toczyło się po 
dawnemu. Ugotowane na czas i sprzątnię- 
te. Tylko, że Helena już teraz nie siady- 
wałą jak dawniej przy radiu w pokoju z 
robotą w ręku. Zaraz po obiedzie ubiera- 
ła się starannie i wychodziła. Jakże o4- 
młodniała teraz i wyładniała. Patrzył na 
nią ukradkiem i radował się tą nową uro 
dą Heleny. Gdy jej zgrabna postać znika- 
ła w rarae furtki, siadał ociężale na swój 
stołek i siedział zgarbiony, póki nie przy- 
szła. Dopiero pobrzękiwanie garnków na 
płycie kuchennej, wydzwaniających melo- 
dię codziennego wieczoru, kończyły ut 

ina nie zauważyła zmiany w wyglą 
dzie matki, ani nie dziwiło jej, iż tak czę- 
sto wychodziła, Ania była tak zajęta swo 
imi troskami... Ustne egzaminy były za pa 
rę dni. Musiała sobie przyswaja ostatnie, 
chaotycznie lykane wiadomości. Zapraco- 


wywala się, by zagłuszyć ból, który rozsa- 
ł jej serce... Nie widziała go już tyle 
dni... Na pewno smutno mu tam bez niej. 
Byla przecież jego promyczkiem. I on be- 
dzie cierpiał, gdy zrozumie, naprawdę 
będzi: musiał wyrzec się jej... Tak, nie są- 
dzone byłó, by była szczęśliwa. Los był 
okrutny... 

Nie wychodziła teraz zupełnie w pola. 
Nie pozwalała sobie na marzenia. Nie wol 
no jej było roztkliwiać się nad sobą. Mu- 
siała zdobyć się na wiele hartu i opano: 
wania. 

Marian Suchy, który teraz pomagał jej 
przy ostatnich wkuwani iach przed matu- 
rą, zauważył zmianę w jej zachowaniu. 
Minio gorączki przedmaturalnej, byla naj- 
wyraźniej zgaszona. I już nie przekoma” 
rzałą się z nim jak dawniej, nie kłóciła 90 
sztubacku. I co najdziwniejsze, nie * 


kała tak jak dawniej. Przeciwnie, bardzo 


chętnie przyjmowała jego pomoc przy 
tematyce, która zawsze jakoś ci 
wchodziła jej do glowy. Była raka Ba 
poważna i cicha, iż i on tracił prz niej 
swój zwykły humor i niefrasobliwość. Gdy 
poruszał z Jonem społeczne zagadnienia, 
którymi zawsze tak się głęboko intereso- 
wał, słuchała jakby nieobecna duchem, nie 
biorąc zupelnie udziału w rozmowie, Jej 
jasna buzia pobladła, rumieńce znikły, , pod 
oczami pojawiły się cienie. 

Jon popatrywa na nią zatroskany. Dziec 
Lo się za dużo uczyło. Żebyż już nareszcie 
byto po egzaminach... 


Było już ciemno na podwórzu fabrycz- 
nym, gdy ze schodów budynku admini: 
stracyjnego zeszedł dyrektor Zaremba i 
rzuciwszy ukradkowe spojrzenie na Smoli: 
ka wsiadł pośpiesznie do auta. 

— Gotowiście, Smolik? 

Już od pół godzinki. Dzisiaj dobry 
dzień. Straży mało wałęsa się przy maga- 
zynach. 

— No, nic mnie to nie obchodzi, jak 
już zaznaczałem nieraz. Jedziemy. 

Ale forsę brać, to go obchodzi -— pomy 
ślał Smolik. 

Minęli otwartą na widok dyrektorskie- 
go auta bramę, przejechali obok wartow- 


ni. Zaremba spojrzał w okno z niepoko- 
jem. Ile razy mijali wartownię, Zaremba 
nie mógł opanować panicznego niepokoju. 
Zawsze mu się zdawało, że ktoś ich za- 
trzyma i podda rewizji dyrektorskie au- 
to. Bo gdyby zajrzano pod siedzenie i z 
tyłu do otworu bagażowego... Nie, stanow 
czo nie nadawał się na takie interesy! 
Trzeba to jak najszybciej skończyć i Smo 
lika przepędzić precz, Albo samemu szu- 
kać powodzenia gdzie indziej. 

Gdy wydostali się na ulicę, i on i Smo- 
lik odetchnęli z ulgą. Ot i tym razem się 
udało. 

Na wartowni Mróz rozmawia! z mili- 
cjantami ze straży przemysłowej. 

— Nasz pan dyrektor ostatnio coraz 
później wklej wieczorem z biura, — 
zauważył jeden z wartowników. Dawniej, 
przypominam sobie, jak wyjechał po obie 
dzie, tak nie wracał. A teraz od paru dni 
co dzień wysiaduje do późna w noc. 

Mróz nic nie odpowiedział. I jego nie 
raz zastanawiało, co może do cej godziny 
robić dyrektor w biurze. I Smolik wycze- 
kuje długie godziny przy aucie, włóczy 
się z nudów po całym podwórzu 

Auto dyrektora skręciło w j: 
ną uliczkę. 

— Dokąd jedziecie Smolik? 


ąś ciem- 


Den) 


Redaktor Naczelny: 


E. KRONIEWICZ, tel. 112-60 — Adres Redakcji: 
kowska 55, tel, 111-50 4 114-75. — Wydawca: „EXPRESS ILIJSTR." — Prenum. mies. zł. 13 


Łódź, ul Piotrkow 


102a, tel. 137-47. Dział Mi 
— Zamawiać i wołacać 


ski tel 129-13 — Sportowy tel. 109-62. — Ogłoszeń — Piotr- 
Koloortaż. Łódź, Piotrkowska 70. PKO Nr VII 1331 JD-'34086 


